
Dnia 8. kwietnia N "  i ' t i8 3 i  roku.

Osiada białych w A fryce. c z n y m  orszak iem w y ru sz y ł  w pole b r o n i ć
_  | s p r a w y ,  k tóre j  się poświęc i ł .

. O d m i a n a  z d a ń  p o l i ty cznych  i d a w n ą
W Afryce  p ó ł n o c n e j  na d o l in a ch  Atla- d łu g o le tn ią  p rz yj aźń  w n ienaw iś ć  zm ien i ł a  

»u żyje o d  wieko w osada b i a ł y c h , co oczy- a „ j y  s t ary  M o r ty m er  jeszcze do  tego i  
w is ty m  jest d o w o d e m ,  że ko lo r  c z ło w ie k a  d a w n ą  wiarę  o d m i e n i ł  i p r z e s z e d ł  do ko.  
n i e  za wis ł  od k l i m a t u ,  w  k tó ry m  p rz eby-  śc io ł a  zr efo rm ow anego ;  stary P e r c y  ka za ł  
w a  , lecz  że ludzie  różnej  farby b ę d ą c y ,  m u  p o w i e d z i e ć ,  że nie śc ićrpi  t e g o ,  ab y  
z r óżnego także ź r ó d ła  p o c h o d z ić  muszą .  8^ n j ego m i a ł  z kac erzam i  w spó ln ic tw o .  
O to  są  c iekawe  dzieje pow stan ia  tej osady.  Małżonek lubo tóm zmar  twiony o b a w ia ł  

D w a j  sz l achetni  męż ow ie  r. 1376 w pro- się j e d n a k  żal z ro z łą cze n ia  się z u k o c h a n ą  
wincy i  Sussex, w Anglii  żyjący, pos tanowi l i  E m m ą  ok az ywać  p u b l i c z n i e ,  b y  p r z e m o c ą  
p rz y jaźń  łącz ącą  ich  p rzez  la t  wie le  ty m  nie ro z w ied z io n o  ich.  U f a ł  w to tylko,  iż 
s p o s o b e m  b a rd z ić j  jeszcze  u m o c n i ć ,  że tak on,  jak i o b lub ien ica  zna jdu ją  się je- 
n a j s t a r sz e  dz iec i  swoje  z so bą po żenić  u- szcze w k'Viecie m ło d o śc i  i s p o d z i e w a ł  się 
myśl i l i .  na  p rz ysz łość  p rzy n a jm n ie j  m i ło ś ć  swoję

H e n ry k  P e r c y  syn j e d n e g o  z n i ch  m ia ł  szczęściem u w ień czo n ą  widz ieć ,  
w ted y  lat  s z e s n aś c i e ,  a E m m a  M o r t y m e r ,  W a l c z ą c  przy boku króla  ciężko ran io -
cdrka  d rug iego  la t  dw anaśc ie .  R. 1378 isto- ny z o s t a ł ;  ra na  t a ,  p o ł ą c z o n a  ze s t a n e m  
tn ie  ślub nas tąp i ł  i o b c h o d z o n o  wesele  z s m u tn y m  u m y s łu  jego,  tak d al ec e  os łab i ł a  
c a ły m  p r z e p y c h e m  gościnności  angielskiej ,  jego z d r o w i e ,  że lekarze  o jego życie lę- 
L e c z  n im  jeszcze  m ł o d a  pa ra  ws tąp i ł a  na k ać s ię  zaczęli  i do  z u p e łn e g o  w y z d ro w i e n i a  
łoże p a r a d n e ,  na  k tó rćm  w e d łu g  zwycza-  radzi l i  m u  p o d ró ż  morską .  H e n r y k  posta-  
ju o w czasow ego  miał a  p r z y jm o w a ć  od kre- n o w i ł  pójść za tą r a d ą  i d o  Hiszpani i  p o 
l n y c h ,  p rz y ja c ió ł  i gośc i ' życzenia  p o m y ś l  p łyn ąć ,  gdzie mieszkali  dale’cy k r e w n i  ma-  
ł iości  w m a ł ż e ń s tw ie ,  p r z y b y ł  p o s ła n n ik  tki jego a k t ó r y c h ,  by  mieć  p rzecie  po-  
o d  króla Ryszarda  , wzywając y  P e r c e g o  z zó r  jaki p o d r ó ż y , o d w ied z ie ć  zamyśl i ł .  Już  
s y n e m ,  aby b r o ń  wziąwszy p o łą c z y ł  się z z daleka w id z i a ł  kraj do k tó rego  d ą ż y ł ,  
w o j s k i em ,  c iągnącem  p rz ec iw  W a t  Ty  . gdy o k ro pna  burz a  powstaw sz y  , zno w u go 
r ow i  i jego ro t o m  b u n t o w n i c z y m ,  Ob aj  we- na  m o rz e  zapędzi ła .  Dnia  n as tęp n eg o  rosi- 
Zwaniu  t e m u  n a ty c h m ia s t  p o s łu szn y m i  zo- b i ł  się ok rę t  jego na j edne j  z wysp ma-  
siali- de rsk ich  , przy  b rz eg ac h  p ó ł n o c n y c h  Afry-

M o r ly m e r  o św iad c zy ł  się za sp ra w ą  ki- Okręt  z o g ro m n y m  ło sko tem  u d e r z y ł  o  
W a t  T y l c r a ,  p iękną o b lu b ien i cę  p o ru c z y ł  sk a łę ,  krzyk p o w s t a ł  zn a jd u jący ch  się na 
o p iece  s io s t r y ,  a s am  z w a le cz n y m  i li" n i m  ludzi  i od  tćj chwil i  tyle sobie ty lko
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P ercy przypominał i to bardzo niewyraźnie, 
te  raz otworzy wszy oczy, wid ział, jak wiel
ki pies jego angielski uchwycił go za dłu
gie włosy i na brzćg ciągnął.

Jak długo tak leiat, niewiedział, obu
d ził się dopiero po często ponawianych 
usiłowaniach wiernego zwierzęcia, chcą
cego do życia go przywrócić. Otworzył o- 
czy i gałęź z pięknćmi owocami ujrzał nad 
sobą. Z trudnością podniósł się, zerwał 
kilka pomarańcz i sokiem ich znacznie się 
pokrzepił. Wzrokiem badawczym rzucił w 
około siebie. Dzień nestal, burza ucichła 
i tylko tu i ówdzie jeszcze jćj skutki wi
dać b y ło ,  ale nigdzie żadnćj żywćj duszy 
nie było , oprócz Percego i jego psa; zda
wało się, te  los ich tylko z rozbicia okrę- 
iu ocalił.

Pierwszćm więc staraniem Perceeo b y
ło uratować rzeczy, które morze na brzćg 
wyrzuciło i wierny pies był w tćm bardzo 
panu swojemu pomocny, albowiem Pęrcy 
na grzbiecie jego wiele rzeczy prowadził. 
Tym  sposobem ocalił k ikę z ieLaziwem , 
drugą z płótnem, wiele desek, broni, a 
nawet pakę z włfisnćrni jego sukniami bat 
wany morskie na brzćg wyrzuciły. Po mię
dzy ocalonćibi skarbami znalazł takie be- 
czółkę wina i wiele nader potrzebnych 
sprzętów domowych.

Śród tych zatrudnień upłynęło dni kil
ka ; nocy przepędzał w krzakach, których 
gąszcze pałaszem poprzecinał. Zaczął więc 
rozmyślać o urządzeniu sobie pomieszka
nia. Upatrzył ku temu wielkie rozłożyste 
drzew o, tnnićjszćrai drzewami otoczone, 
te spoił razem poprzybijanćmi Jo nich de
skami ; dach zrobił ze splecionych gałęzi, 
na te pokładł duże liście tulipanowe i ca
ły  budynek ten tak dobrze płótnem okrył, 
że nawet dćszcz największy przecisnąć się 
nie mógł. Wewnętrze pałacu swego ozdo
b i ł  kolorowćm płótnem i tym sposobem 
urządził sobie dość wygodną chatkę. Z po
duszek i suchego liścia zrobił łóżko, przy 
którćm czuwał wierny jego pies, każdego 
rozedrzćć gotowy, ktoby sie był pokusił do 
napastowania jego pana.

Tak dwa lata całe w tć; smulnćj sa
motni przepędził, gdy raz burza zacięta,

straszliwie wzruszająca bałwany morza i aż 
w jego chacie słyszana, noc cbłą spać ma 
nie dała. Gdy dzień zaświtał pomyśliłso
bie: biada nieszczęśliwym, których burza 
ta na tym zwodniczym żywiole napadła. 
W  tćm szczekanie psa uwagę jego zwró
ciło. W yszedł na dwór i ujrzał psa leżą
cego na ziąmi koło nieżywego człowieka. 
Percy ubolewał nad tym bićdakiem, ale 
oraz szczęśliwym go m ien ił,  że śmierć u- 
wolniła go od cierpień długoletnich, gdy 
postrzegł, że on żył jeszcze. Z jakąż usil- 
nością starał się młc lerau majtkowi życie 
powrócić! ale któż opisze zadziw,enie je
go , jego radość, gdy odkrył, że to kobićta 
była. Atoli daleko większćj radości miał 
doświadczyć jeszcze. Dotąd bardzo mało 
lub wcale nic nie przyglądał się twarzy 
ocalonćj niewiasty; lecz gdy właśnie po 
głębokićm, przeciągnionem westchnieniu o- 
tworzyła oczy i odgarnął jej długie włosy 
z c z o ła , które mu dotąd widok jćj obli
cza zasłaniały, poznał, ani wątpił o tćm, 
poznał Emmę Mortytner, ukochaną i woję 
małżonkę. Musiał jednak radość ukrywać 
jeszcze wobawieę ażeby raptowny tejże wy
buch nić miał złych skutków dla kochan
ki jego..

»Gdziei jestem ?« zapytała s'ę Emma 
słabym głosem , odzyskawszy zupełną przy
tomność i przy zapytaniu tćm obz'erając 
się w około.

»Ocalona znajdujesz się w objęciach 
przyjaciela twojego® odrzekł Percy czule 
ją uściskawszy,

rKtóż ty jesteś obcy człowieku?« z po- 
dziwieniem zapytała się E m m a , mierząc 
Henryka od stóp do g ło w y, ale nie po
znała go, bo długa zarosła broda robiła 
go w samćj istocie do poznania trudnym. 
»Któż jesteś, k tóry się być m-.-nisz przyja
cielem rooim?« nać wiła d a lć j: »Nie znam
Cię wcale I®

»Czy<ii Emma Mortyraer w samćj isto
cie tak prędko o przyjaciołach swc.ch za
pomina?® łagodn.e Henryk zapytał. »Ser- 
ce twoje nie powiadaż c i ,  kto jestem ?«

»Boże! czy podobna!« zawołała E m 
ma uniesiona na,większćm uczuciem. »Ty- 
żeśto Henryku?®—  »Ja, ja to jestem!« o &



rzekł uradowany i pełen zachwycenia przy
cisnął ją do łona swojego. Długo milcząc 
spoczywali w objęcach sw oich, aż nare
szcie zapytał się P ercy , jakim cudownym 
przypadkiem dostała się do niego. Donio
sła mu w«ęc, ie  ojciec jćj poległ w je- 
dnćj z potyczek wojny domowćj. Ciotka 
zaś chciała przymusić ją do małżeństwa, 
wprzódy do tego namawiając ją nadare
mnie. By zamiar swdj z większą pewno- 
ści<i wykonać, miała ją zawieźć do pewne
go zam ku, leżącego w najodleglćj&zć] czę
ści królestwa, dokąd młody A ndley, któ
rego jej zą małżonka wybrała, miał udać 
się za nimi. —

»Andley ?« zawołał tu Percy znając go. 
nijakie  mogłaś nie dać mu ręki, j e d n e m u  
z riajprzyjemnićjszych i najbogatszych ka
walerów kraju.*

nMogłam, bo ciebie tylko mój Pcrcy 
Lochałam; bo nie tylko przysięga m oja, 
ale \ dusza łączyła mię z tobą. N ie, ni 
gdy dla innego męszczyzny nie byłabym 
czuła najmr.ićjszej skłonności.*

T u  Pprcy opowiadanie jej przerwał 
ognistćmipocałowaniami, klórćroi dzięko
wał jćj za wyznanie t o ; Emma zaś tak da
li j' m ó w iła :

»Od poufnego sługi Andleja dowiedzia
ła się mamka moja o srogim zamyśle mćj 
ciotki i by uwiadomić mię o tćm daleką 
przedsięwzięła podróż. Przywiozła mi su
knie syna swojego i w tych na czółnie, O 
które postarała się dla m nie, miałam się 
udać na moi ze, po tćm ws’ ęść na okręt i 
do oddalonćj ucićc prow incyi, gdzi- przy- 
iaciel jćj miał mię przvjąć u siebie. Ale 
czółno nasze nieprzyjaciel zabrał i wszy
stkich znajdujących się na nićm zmusił 
do służby na ckrętacb wojennych. Nada
remnie bjłoby opisywać cierpienia, któ
rych tam doznałam. Nareszcie okręt nasz 
dostał rozkaz towarzyszyć statkom handlo
wym do W ło c h , tu więc wczoraj burza 
c 1 ropna napadła nas, okręt się rozbił na 
sk ai.ach ićj wyspy i zdaje się że ze wszy
stkich'ludzi znajdujących się na nim , ja 
tylko cudownym sposobem uratowałam ży
cie.*

Ta&atO w ięc historyja jest dwojga ko

chanków; co po tćm następuje jak naj- 
króciej opowićm. Henryk i Emma żyli t  
sobą lat kilka na wyspie tćj, szczęśliwi, 
lubo od reszty świata oddaleni. W  ciągu 
czasu tego dwa czółna marokańskie przy
były na wyspę , osada ich znalazła pomie
szkanie Percego , zrabowała je, a jego, E m 
mę i dwoje dzieci jako jeńców uwiezła. 
Ale potrafili uciec tyranom i z dziećmi 
swojemi udali się w okolice górzyste, gdzie 
dotąd żyje liczna osada b ia ły c h , od nich 
pocbodząca.Leniwym Murzynom nie chcia
ło się nigdy zapędzać się w ich góry, przeto 
Henryk i Emma nienapastowani od nich, 
żyli spokojnie w onćj pięknćj, żyznćj doli
nie, obficie dostarczającej im wszystkiego, 
czego potrzebowali.

Biali osady t ć j , twarzami, postawą, 
równie jak walecznością, szlachetnym u- 
mysłem i gościnnością, po dziś dzień je 
szcze okazują europejsk’ swój pochód; tak, 
że wiele śladów większćj oświaty w oby
czajach , zwyczajach i sposobie myślenia 
pomiędzy nimi znaleźć można. (Zpism a  
wiedeń. poświeconego sztukom , literat, tea - 
troioi i modzie.)

M iasta stawniejsze i szczególniejsze miejsca 
Galicyi Ci EukowinyJ.

S  u c z a u a , 
wolne, królewskie miasto na Buków nie.

W  drugićj połowie cztćrnastego wie
ku i przez znaczny przeciąg następnych 
czasów, była Suczawa stołecznćm miastem 
xięstwa M uluńskiego; a podług staroży
tnych podań gminnych i podług istnącćj 
dotąd kroniki dopićro wspomnionego xię- 
stwa, tak mocno była zabudowaną, i i  obwód 
miasta sześć mil jeograficznych miał pod
ówczas wynosić. Okazałych kościołów 
grecko-dyzunickich blizko sto liczono tu 
natedy, a przepychu pełnych pałaców , 
częścią xią?ęcycb, częścią do majętnych 
boja ów tamecznych należących , kilkaset 
w roifście tćm istnićć w owym czasie mia
ło.'—  Bezpośredni potomkowie zamieszka
łych tu przed wieki krajowców, pokazują 
dziś jeszcze na dwip mile od miasta tego 
odi?głe gruzy, o których zapewniają, ie



■ą szc zą tkam i  ko ści o łów  i p a ł a c ó w ,  n i e 
gdy ś  w p o ś r ó d  mias ta  d aw n e j  Suczawy p o 
ło żo n y ch .

Zam ieszan ia  d o m o w e  , s m u tn e  nas tę-  
p n i c t w a  częs tych i ważnych  za ta rg ów xią- 
żą t  m u l ta ń s k ic h  z p o r t ą  o l t o m a ń s k ą ; w ie
lo k r o t n a  zm ia n a  p rz yw łaszczanego  sobie 
p r a w a  n a d l e n n i c tw a  p rz ez  o ś c i e n n e  n a r o 
d y ;  p o w t a r z a n e  naj azdy  h o r d  t a t a r sk i c h ,  
a r a z e m  ztąd  w yn ik łe  b i tw y  i zagony po 
■wielkiój części  w oko l i cach  mias ta togo o d 
b y w a n e ,  zn iw eczy ły  za cz as em  okazałość  
S u c z a w y ,  znies ły  do szczętu  świetny  jej 
p o b y t  ó w c z e ś n y , i zm ien i ły  ją w m a ło  zna 
cz ące  m ias tecz ko  m u l t a ń s k i e , k tó re  p o d  
p a n o w a n i e m  c. k. au s t ry jack iem  d o p ić ro  
d źw ig a ć  się z p o p i o ł ó w  p o czę ło  , a po  n a 
d a n y m  sob ie  zaszczycie  w o lnego  k ró l ew 
skiego m i a s t a ,  po w o l i  tylko do  nie jakić j  
okazałości  p rz y ch o d z i .

In n e  wca le  i da l eko  świe tn ie jsze  b y 
ł o b y  do tychpzas  położenie  Suczawy , gdy
b y  m ieszkańcy  mias ta  tego umiel i  byli  c e 
n i ć  w yśw iad c z o n ą  o n y m że  łaskę  d o b r o t l i 
wego  m o n a rc h y  Jó ze fa  w ló reg o  , i: z tćjże 
k o r z y s t a ć :  wyn ies ioną a lb o w iem  zosta ła 
Su czaw a  p rz ez  d e k r e t  n a d w o r n y  z dn ia  
3 I g o  s i erpnia  1716  r okn  na  Wolne mias to  
h a n d l o w e  w t e n  sposób jak Bi o d y :  owo- 
cześni  atoli  ob yw a te le  suczaw scy  , coś nie 
d o g o d n e g o  w przywile ju  ty m  dla s iebie u 
p a l r u j ą c ,  p r o s i l i ,  po  krótkim up ływie  c z a 
s u ,  u t ro n u  wyżćj  w s p o m n io n eg o  naj ja 
śn ić jszego m o n a r c h y ,  aby  u s tanow ien ie  
o w o ,  p rzez  n ich  za uciąż liwe p o c z y t a n e ,  
o d w o ł a n e m  zos ta ło :  dogadz ając  za tćm o- 
w e m u  ż ą d a n i n ,  r a c z y ł  ce sar z  j e g o m o ś ć ,  
m o c ą  n ad w o rn e g o  re s k r y p tu  z dnia  29go 
paź d z i e rn ik a  1887go r o k u ,  przywilój  ten  
juk nuj łaskawićj  od w o łać .

Mias to Suczawa leży —  p o d o b n i e  jak i 
C z e s n i o w c e — na w y n io s ły m  i ku w s ch o 
d o w i  s łońca  m o c n o  s p ad z i s ty m  w zgórz u  , 
z tą atoli r ó ż n i c ą ,  iż tu n iezn a c zn a  tvlko 
część  za b u d o w a ń  na pos tępach  wzgórza  
je s t  w y s t a w i o n a ,  da l ek o  zaś l iczniejszy p o 
cze t  b u d o w l i  na r ó w n i n i e ,  to jest na wiórz- 
chu  p a g ó r k a ,  ku wiosce  S en t  I l ie c iągną 
cego s i ę , jes t umieszczony .

Odwschodnio północnej strony oble

wa Sucza wę r zek a  tegoż imienia .  T a  dosyć 
jes t  g ł ęboka i dużo bys t ra  : p o c h o d z i  b o 
w i e m  z w yn ios łych  gór p o d  węg ie rs ki em i  
K a rp a t a m i  leżących.  D ro ga  cesarska od  m i a 
s ta S e re tu  do Suczaw y  p r o w a d z ą c a ,  p r z e 
ch o d z i  p r z ez  rzćkę  d o p i ć r o  w z m i a n k o w a 
n ą :  na tćj więc  postawiony jes t  m o s t  w ie l 
ki , ca ły  k r y t y ,  do  przem ysk iego  m o s tu  
na  rzece  Sanie  zu p e łn ie  p o d o b n y ,  na cztó- 
re ch  m u r o w a n y c h  fi larach o p a r t y ,  i  tak 
jak t a m t e n ,  z n a c zn y m  p r a w d a  n a k ł a d e m ,  
lecz g ru n to w n ie  i d o g o d n ie  urz ądzony .  —  
Zacząw szy  o d  m os tu  t e g o ,  rzeka  Suczawa 
s tanowi  g ranicę  między  B u kow iną  i Mul ta-  
nam i  , a d o p ić r o  o mi lę poniżej  w p ły w a  
ta rzćka  do  Mul tan  p o d  wsią D o m b r o w e n i  
z w a n ą ,  o d  kt órego  to  p u n k tu  sucha  z n o 
wu gra nica  m iędzy p a ń s t w e m  au st ry jack ićm  
i M ul tanam i  po czyna się, i aż do wj  n ios łych  
gór  s i ed m io g ro d zk ich  przyp ie ra .  T u  d o 
piero  na górze  P ia t r a  Rosch  z w a n ć j ,  t rzy  
g ran ice  . (triplex confinium) to jes t :  gali
cy j ska ,  s i ed m io g ro d zk a  i m u l ia ń s k a  s c h o 
dzą  s i ę ,  a z a k o p a n y m  tam c ios anym  ka
m i e n i e m  ogro ranć j  wie lkości  są wyraźn ie  
odzn a czo n e .

Dzisićjsza Suczawa p o w o l i  ty lko do  
s topn ia  okazalszego mias ta  pi zycl iodząca  , 
l iczy już b lisko dwieśc ie  w s p an ia ły c h  d o 
m ó w ,  po większćj  części  na p ię t ro  w y m u 
ro w a n y ch  , m ian o w ic ie  na szćrokićj  i na  
orm iań sk ić j  u l i cy :  p o b o c z n e  atoli  m ias ta  
tego ul ice mają  d o t ąd  ob ok  m u r o w a n y c h ,  
lub też z d rz ew a  p o rz ądn ie  i k sz t a ł t n i e  
w ys taw ionych  d o m ó w ,  m n ó s t w o  n ik c z e 
m n y c h  c h a t e k ,  a z tych n iek tó re  o g r o d a 
mi  i o b s ze rn y m i  d z i e d z iń c a m i  o t o c z o n e ,  
w letniej  osob l iwie  porze,  p r z y j e m n y  p r z e d 
s tawiają  widok.  P r z e c i w n e  j ednak  czynią  
na wid zach  wrażen ie  pozo s ta ł e  od  w ieków  
tu i ó w d z i e ,  m ięd zy  p o r z ą d n e m i  b u d o w l a 
mi  lepianki  , k tóre  na d a w n y  spos ób tu 
recki s p o r z ą d z o n e ,  n i e d o r z e c z n y m i  g an e 
czkami  , w ąz iu ch n ćm i  p o d s i en i am i  i s taro-  
świec kiem i  k r a m n ic a m i  z a o p a t r z o n e ,  p o  
wielkiej  części m a łe  tylko okienka , za mia s t  
szk lan nych  t a f e l , p ę c h e r z e m  o b c i ąg n io n e  
mają .—  Razi także n ie  m a ło  widok  zaczę ty ch  
tu p rzed  lat więcej  n iż  cz terdz ie s tu  —  w 
czasie wojny tu reckie j  —  po tężnych  m u ro -
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w a n y c h  koszar .  B u d o w la  ta w n a j n a d o 
bn ie j szy m  p ra w ie  p o ło żeń .u  na szerokiej  
u l i c y ,  w p o d ł u ż n y  czw o ro g ran  z a c z ę t a ,  
wyżej  sążnia w górę  w y p ro w a d z o n a  , z n i e 
w i a d o m y c h  p o w o d ó w  n ie  u k o ń c z o n a ,  p u 
stką b ez  wszelkiego nak ry cia  , p rz ez  lak 
d ługi  czasu prz ec iąg  bez użytecznie  s to jąc ,  
o b s zć rn e  do  za p ro w ad z en ia  in n y ch  z a b u 
d o w a ń  zdo lne  i w y b o r n e  miejsce  z a b ie r a 
ł a  n a d a r e m n i e  d o t ą d :  ale na m o cy  za 
p a d ł e g o  w roKu 1 8 29 tym  rz ąd ó w  k ra jo 
w y c h  n a k a z u , w roku 1830 tym p rz ez  p u 
b l i czn ą  l i cytacyją  gruzy te  s p r z e d a n e  , -już 
po  większej  części  r o z e b ra n o ,  a to miej sce  
tak  d o g o d n e  , na  w ys taw ie n ie  rz ymsko-ka
to l ick iego n o w e g o  kościoła  p r a ezn a czo n e m  
zostało.

N a  samój granicy p a ń s t w  aust ry jackich 
k u  w s c h o d o w i  s ło ń c a  po łożona  , 892 d o 
m ó w ,  l u d n o ś c i  zaś 5200 dusz  l icząca Su- 
czawa,  jes t  n ie  pospol i lera  s ied l i skiem  h a n 
d lu  i kunsztów.—  H a n d e l  p ro w a d z o n y  w i 
n e m  w o ło s k i ć tn ,  z g łębi  Mul tan  s p r o w a 
d z a n y m ,  tudzież  wszelkim  r o d z a j e m  b y d ła ,  
a najwięcyj  s k ó r a m i ,  tak s u r o w e m i ,  jak i 
w y p r a w . a n e m i , n ie  m a ł o  zysku p rz y n o s i  
m i e s z k a ń c o m  tu te js zym.  W  la tach n i e u r o 
d za jn y c h  n a  B u k o w in ie  w y d a rza jący ch  się, 
b y ł a  n ie  raz  Suc zaw a  sk ł ad em  zboża z po- 
b l izk ich  okol ic  M u l t an  t u  s p r o w a d z a n e g o  , 
a na jbardziój  k u k uru dzy  , w tych  s t ro n ac h  
m o cn o .u ży w an y j .—  Do p ro w a d z e n i a  h a n d l u  
w i n e m ,  szczególnie j  u s p o s o b io n a  jest  S u 
c z a w a :  po s iada  b o w i e m  tak s u c h e ,  g ł ę b o 
kie i o b s ze rn e  p i w n i c e ,  iż w całej  Galicy i 
c iężko p o d o b n y c h  z n a l ć ź ć .— Co się d o t y 
czy k u n s z tó w  , to m o ż n a  s łusznie  t w i e r 
d z i ć  , iż tu tó jsze g a r b a r n i e , a p ró c z  tych  
Łuszniórskie  i  szewskie r o b o t y  n ie  p o s p o 
l i ty m  o d b y t e m  zaszczycają  się. Bagatelny" 
a r ty k u ł  h a n d l u ,  k o r d u a n o w e  pantof le na 
sposób  tu recki  uszyte,  ty s iącami  p a r  z m i a 
sta tego co r o czn ie  d o  L ipska  i w in n e  
o k o i c e  N i e m i e c  w yw ożon e bywają .

Mieszkańcy mias ta  tego składają  się z 
M u l t ań cz y k ó w  —  tu po spol ic ie  W o ł o c h a m i  
n a z y w a n y c h —- z  O r m i a n  i z n o w y c h  p r z y 
c h o d n i ó w .  Ci ostatni  są z r o z m a i ty c h  n a 
ro d o w c a  tern sa m óm  i róż nych  o b rz ą d k ó w .—■ 
R z e c z ą  jest n i e z a w o d n ą ,  i i  dop ić ro  o d  o*-

s ta tn .ó j  wo jny tu reck ie j ,  p r z ez  t ra k ta t  Sy- 
s towski  w ro ku  1790 tym u k o ń c z o n e j ,  w ie
le tu n i e m i e c k i c h ,  czeskich i gal icyjskich  
fan .. l i j  o s i a d ł o ,  k tóre to  o s t a t n . e ,  co do  
r e l i g i i , na d w a  o b r z ą d k i ,  to j e s t :  na  ł a 
c i ńsko  i grecko katol icki  ro z ró żn iać  należy.  
— Mwltańczykowie  og ó łe m  do grecko d y zu .  
nickjej  religii  na leżą ;  O rm ian ie  zaś po wię  . 
ltszej części  grecko  dyzu. i ickiego w y z n a n ia  
t r z y m a ją  się , a m a ła  ty lko i lość o n y cb ż e  
p rz y ł ac iń s k im  o b rz ą d k u  obstaje.

W  p o r ó w n a n i u  z d aw n ie j s z ą  l iczbą  
k o ś c i o ł ó w , teraz  b a r d z o  m a ł a  ich l iczba  
zna jdu je  się w S u c z a w i e .  K o śc io ł  o b rz ą d k u  
łac ińs k iego  jedt-n szczególnie  jest  t u t a j ,  a i 
t e n  z dyz un lck iego  kościoła w roku 178 7 m y m  
p rz e i s t o c z o n y :  dziś j e d n a k ,  d la  p o w i ę k 
szającego się co raz  z a l u d n i e n i a , m o c n o  
już za s z c z u p ł y ,  z k tó rego p o w o d u  ko
śc io ł  ten  ma b y ć  na  p rz yszłoś ć  g r e c k o 
katol ickiej  gmin ie  u s t ą p i o n y ,  a d la  r z y m 
sko-katolickiej  gm iny  now y  w c a le  na  wyż- 
w s p o m n io n y m  miej scu  wystawiony.

D u w n e m i  czasy kap e la n i ja  tylko o- 
b rz ąd k u  łac ińsk ieg o  tu  b y ł a :  od lat  d w u 
nas tu  atol i  u r z ą d z o n e  tu jes t  p ro b o s tw o  
w n a d m i e n i o n y m  o b rz ąd k u  , zaś od  t r z e ch  
la t  z a p r o w a d z o n e  u s t a n o w i e n i e ,  iż p r o 
b o szcz  tu te jszy  jest  r a z e m  wice  d z i e k a n e m  
b u k o w i ń s k i m ,  gdyż za t r u d n o  b y ło  d la  
d z iekana  cz erni ow ieck iego  obowiązki  u rz ę 
do w a n ia  tego po roz leg łym tym  o b w o d z ie  
ściśle k d o g o d n ie  w y p e łn iać .  P o d z i e l o n ą  
więc  w tym  względzie sostała B u k o w in a  
ty m  sp o so b em ,  iż teraz  p l eb an i j e  wszystkie,  
pocz ąw szy  od gr an ic  za leszczyck iego i ko- 
łomójskiego o b w o d u ,  aż do l ewego b rz eg u  
rzćki  Sere tu  po ż o n e ,  p o d  za r z ą d  czer-  
now ieckiego d z iekana  na le ż ą ;  owe z a ś ,  
k tó re  po p r a w y m  brzeg u  S e r e t u ,  aż d o  sa- 
mćj  s iedmiogrodzk ie j  g ran icy  l e ż ą ,  p o d  za
rząd wice  dzi ek ana w S u c z a w i e  za m ie s zk a 
łego , są o d d an e .

kościele dopie' ro n a d m i e n i o n y m  o* 
b rządku ł a c i ń s k i e g o ,  o d p r a w i a  się także 
n abożeńs tw o  grecko  - unick iego o b r z ą d k u :  
s łuszny b o w i e m  wzgląd na zn a c zn ą  l iczbę  
zamieszka łych w tćj okol icy kat ol ików  r u 
skiego w y z n a m a  s p o w o d o w a ł  r z ąd y  k ra 
jowe p r z e d  la t  sze snas tu  d o  u r ząd zen ia  w
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Suczawie kapela t. i mićjscowćj obrządku 
tego, ktdra od L t  trzech w rzeczywiste 
probostwo zamienioną została.

Ormiańskich dyzuniekich kościołów 
w  samćm mieście jest trzy, a za miastem 
d w a : z tych jeden na zamku zwany, zaraz 
na przedmieściu do wsi Sent Ilia przypić- 
rajacćra, drugi zaś, Manastor- Mitoka , le
ży o ćwierć mili od miasta na południo
wo wschodnićj stronie: w ubydwócl. tych 
kościołach w osobliwe tylko święta odpra
wiać się zwykło nabożeństwo; a obszerny 
cmentarz przy tym ostatnim znajdujący 
się, służy dla znaczniejszych familij ormiań
skich tutćjszych za mićjsce pogrzebowe.

Orm anie obrządku łacińskiego nabo
żeństwo swoje w kościele rzymsko-katoli
ckim obchodzą, a t/m samćm nie potrze
bują osobnego kościoła.

Grecko - d j zur chich cerkwi jest tu 
sześć. Najznaczniejsza pomiędzy tćmi jest 
starodawna rńetropoKja , gmach starożytnćj 
b jd o w y ,  a ztąd najwięcćj znakomita, że 
w  nićj złożone jest ciało świętego Jana de 
N ow i, które jak osobliwsza relikwiia czczo
n e ,  wielu nabożnych Multańczyków, a na
wet i mieszkańców Galicyi dawnćmi czasy 
do miasta tego ściągało : od lat piętnastu 
atoli, liczba odwiedzających to święte cia
ło  pomnićjsza się widocznie.

T en Jan święty zrodzony w Trebizun- 
dzifc, poniósł śmierć męczeńską w K on
stantynopolu : ale pomimo starannych ba
dań, nie można pewnych wiadomości za- 
siągnąć, w którym roku święty ten zro
d zon y, w którym zamęczony , kiedy, i za 
czyjem staraniem został kanonizowany, 
a wreszcie kiedy, i ja&im sposobem świę
te jego ciało dostało się ze Stambułu do 
Suczawy. Kronika multańska to szczegól
ne zawićra w sobie doniesienie, iż pod 
bytność, sławą i zwycięztwy okrytego pol
skiego króla, Jana III. w Suczawie, tame
czny nnrtropolita Dosoftey miał prosić te
go, wielkiego bohatćra, ażeby wyjeżdża
jąc w roku 1686 z Suczawy do P olsk i, 
w yw iózł z sobą święte to c ia ło , które j 
proźbie ulegając król Jan Sobieski, kazał 
przeprowadzić z nie małą pompą i oka
załością tę poszanowania godną relikwijł

do Żółkw i, ;ako dó ulubionego pobytu 
swego miejsca.—  Za powód wniesienia do-

fiiero wrpomnionej proźby przez metropo- 
itę Dosofteja pod .je kromka: iż chciano, 

aby tym sposobem Święte owe ciało usu
nięte zostało od wszelkiej napaści, s mo
że 1 zniewagi, lub też zupełnego zniwe
czenia przez dzikie hordy 'J starów, okoli
ce Suczawy w owych czasach często zwie
dzających.

Od owej chwili pozostało święte to 
ciało bez przerwy w Żółkwi przez lat ,97: 
dopićro w 1783cim roku, edy najjaśniej
szy cesarz Józef II. miasto Suczawę przy
tomnością uwoją udarować raczy ł,  mnó
stwo bojarów, tak bukowińskich, jako też 
i z Multan przybyłych, zaniesło proźbę 
do tego wielkiego monarchy, aby wspo- 
mnione zwłoki ś. Jana miastu temu n&- 
zad wróconćmi b y ły ;  co w tymże jeszcze 
roku za rozkazem dopićro w^pommonego 
monarchy ubkutecznionćm zostało.

Kościół wyżwzmiankowany, imię m e
tropolii do tych czas noszący, jeszcze w 
15tym wieku przez multańskiego xiąięcia 
Bogdana, który był synem i następcą Ste
fana wielkiego , zaczęty , dopiero w roku 
1522gim pizez Stefana wtórego ukończo
nym został. Po przeniesieniu tutćjszćj gre
cko dyzupickiej metropolii do Jass, trzech 
tylko księży pozostało przy tyra kościele; 
ci atol przybierają sobie od czasu do cza
su dla potrzebnćj pomocy w pracach du
chownych mniebów, tu kaługierami zwa
nych, z poblizkiego klasztoru, Mitoka Drago- 
mima , o milę tylko od Suczawy odległego.

Prócz opisanćj dopićro metropolii, 
pięć jeszcze grecko - dyzunickich cerkwi 
znajduje się wmieście Suczawie: w trzech 
z tychże, dotąd dobrze utrzymanych, od
prawia się jednostajnie zwykłe nabożeń
stwo, dwie atoli, ntoęno już uszkodzone, 
pustką tylko stoją.

W  Suczawie ma swoję liedzibę gre
cko - dyzuuicki protopop zakresu tame
cznego , którato godność tyle w tym o- 
bna ku znaczy, ile w innych urząd dzie
kana.

Z powodu, ie  miasto obwodowe Czer- 
niowce od miejsc na siedraiogrodzkiem
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pogran.czu leżących , bardzo jest odlegle , 
ustanowiony jest odosobniony kom nisirz  
obwodowy (exponirter K reis  - Kommissar) 
który należy wprawdzie do gremium knm- 
misarzy obwodowych czerniowieckich , 
lecz z dodanym sobie kancelistą także ob
wodowym , tu jednostajnie mieszka, i za
rządem obszernego, pieczy swej powierzo
nego* wzdłuż mil 18 wynoszącego dystryktu 
zatrudnia się.

Dla rozpoznawania i roztrzygania pi a.- 
w n ych , tak osobistych, jak i gruntowych 
sporów, jest w Suczawie umieszczony sąd 
dystryktowy ( D istricts-Gericht). Przed sąd 
ten owych tylko bukowińskich mieszkań
ców sprawy należą, którzy klejnotem szla
chectwa nie są zaszczyceni, a prócz tego 
w przestrzeni, między prawym brzegiem 
Suczawy, a ziemią siedmiogrodzką poło
żonej, mieszkają1 bojarowie bowiem i szla
chta innych narodów w Bukowinie osiadła, 
a wreszcie i pospólstwo w pozostałej prze
strzeni od lewego brzegu Sącza wy, aż do 
granicy kołomejskiego i zaleszczyckiego 
obwodu mieszkająca, we wszelkich pra
wnych zatargach do czerniowieckich sądów 
szlacheckich z miejskiómi połączonych 
( Stadt und Landtecht)  nie odzownie na
leżą.

W  Suczawie leży jednostajnie sztab 
pierwszego gal.cyjskiego batalijonu kordo- 
nistów, równie jak i jeden batalion pułku 
pieszego, w Czerriowcach kanton mają
cego.

Doktor medycyny, dla zakresu sucza- 
wsklego przez wysokie rządy wyznaczony, 
chyrurg miasta i .oni, tu częścią dobro
wolnie osiedli, częścią miliraro chyrurgo- 
w i e , dostatecznie są, w względzie zaopa
trzenia chorych, zatrudnieni: oprócz b o 
wiem militarnego, jest tu i miejski szpi
tal , dosyć dobrze urządzony.

Między pomniejsze urzędy pobyt swój 
tu mające , rachować można urząd mytny 
pograniczny, kommisaryjat akcyzy , urząd 
miejski gminny ( Gemeind-Gericht)  magi

stratu miejsce zastępujący, i urząd poczto
wy. Jest tu także główna szkoła normalna 
z panieńską połączona, w którćj liczna 
młódź ucząca się , katolickiego i grecko- 
dyzunickiego wyznania, widocznych po
stępków w naukach daje raz wraz dow o
dy. Dla ormiańskićj młodzi wyznania gre
cko dyzunickiego j°st tu osobna szkoła, 
nakładem majętnych, tu osiadłych Or
mian wystawiona, . przez tychże utrzymy
wana.

Położenie Suczawy jest przyjemne , a 
z powodu wiatrów tu raz wraz przeciąga
jących, dośyć zdrowe; woda jednak tutej
sza nie najlepjza. Z ulicy nadbrzeżnej, któ
rą od wielkiego mostu na rzćce Suczawie 
postawionego, wjeżdża się do miasta, w i
dno poblizkie multańskie miasteczko Bor- 
dużeny zwaue , a to zaledwie na pół mili 
jest oa miasta Suczawy oddalone, i tak 
położone, iż z powyższych tutejszych sla- 
nowisk, ludzi w owćm mia.ieczLa po uli
cach chodzących łatwo widzićć można.

W  końcu przedmieścia tutejszego, na 
wschód słońca położonego, znajduje się 
dosyć dobrze zachowana ruina zamku nie
gdyś x i j ę c e g o ,  nad samym brzegiem Su
czawy na wyniosłej skale wystawionego, 
któryto zamek głębokim nader wąwozem 
od miasta przedzielony, miał być pod ów 
czas, gdy Suczawa w kwitnącym stanie zo
stawała , przez most ogromnćj wysokości 
(podług podań gminnych z wołowych skór 
utworzony) z miastem połączony.

Suczawa odległa jest od Czerniowiec 
na 12 mil pocztowych: wynosi zatem, odle
głość Suczawy ode Lwowa krótszą drogą 
mil 39, dłuższą zaś, to jest, na Kołomeję, 
Stanisławów, Stryj j Mikołajów 53 mil po
cztowych. e , K .

{Opisfln'e Sucziwy równie jak opisanie Czerniowiec na 
Bukuwinie me jest pióra tego samego autora co opi- 
su ni a miast Galicyj, lecz ionego, podpisującego się 
początkowymi głoskami E .  K. który przyrzekł nade 
słać redakcyi opisauie innych znakomitszych miast i 
miejsc na Bukowinie. (Przyp, Red.)

E  p i  g r a m a t .
,,Że trudno jest um ierać"  otrzymujesz komie : 

Jak przyjdzie co do czego, każdy umrzeć umie.
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W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  Z  F r a n c y i .  —

M o d y  p a r y zk ie .

M a r  z e c.
Kapelusze najmodniejsze są żółtego koloru |  acz co 

do hszt iłlu bardzo rozmaite. Podszywają się uajcześciej 
lilia lub fioletowym kolorem. Około kani obszywa się 
szeroka biata blondyna, a watążhi spadające podobnież 
blondynami są obszywai e.

Do zupełnego stroju nic nie'masz modniejszego, jak 
tak zwane półszlofroki atłasowe lub aksamitne, na pier
siach i z  tylu głęboko wycięte,  i ozdobiooe pelerynę 
szalową. Rękawy tychże są do łokcia bufiaste , ztsmtąd 
zaś aż do dołu obcisłe.  Podobny strój z przodu otwie'ra 
się, i wykrywa najczęściej atłasową lub muszlinową bafta- 
waoą suknią.

M łode  damy paryzhie zwykle same sobie baftuią, 
krawaty, pasy, naramienniki i| t.  p. teraz wedle mody hafto
wanymi być mające drobnosthi. Najczęściej są one z ło 
tem lub śrćbrcm na fioletowym, błękitnym lub pąsowym 
aksamicie szyte, lub na złotej albo srebrnej kanwie ozdo
bione guirlandami z kolorowych jedwabiów.

Podutzeczki do szycia są teraz wyobrażające koszyki, 
napełnione owocami. W  środku jest oksamima brzoskwi- 
n a w około czereśnie i truskawki. Szpilki zapinają się w 
brzoskinią a igły y  truskawki. Tc  owoce otoczone są wła- 
śHiwcroi liścinmi.

Modne obicia pokojów są z gładkiego różnćj barwy 
merynosu i mają na sobie różnobarwne rysunki,  naśla
dujące smak perski.

W  G ynm ase dram alique  oadzwycznjne teraz czyni 
wrażenie sztuka: Trzydzieści lat życia dziennikarza. Bar
dzo dowcipoie maluje hrytyków francuzkicb; publiczność 
klaszcze z całej s i ły ,  a sami dziennikarze śmieją się.

Na teatrze Ambigu dano dramat p. n. Joachim Mu
rat.  Kownie jak po przedstawieniu Lavalicia, i luiaj w y
stępuje jakiś krewny zmarłego p .G ea lan  M u ra t ,  i njmuję 
się w  dzieuninach iż powinny podobne przedstawy być 
zakazane, a tym bardziej gdy tchną potwarza,  jak n. p. 
niniejsza, zawierająca wszystkie o królu ncapolitauskim roz- 
szćrzaue baśnie.

Ze spisu przedstawionych w  ciągu roku 1830 sztuk 
okazuje się i i  dano tychże w Paryżu 5,558.— VV ostatnich 
10 latach i od 1821— 31 dano Skribego sztul i 35 ,  T eau-  
lona 94, Barziera 94 > Dartoisa 92 ,  Carmouche 9 2 ,  Me- 
leąviha 8 0 ,  Doupina 5 6 ,  Autićra 55 ,  Doumersona 53, 
Courcy 50. .

Na balu danym niedawno na korzyść sierot,  które
go uczestnikiem byf nawet następca t ronn ,  zapadła się 
1 odłoga sali na niższe piątro,  lecz nikt bynajmniej uszko
dzonym nie został.

—  Z  A n g li i . —
Pewien młody człowiek, mieszkający w  poblizkości 

Carlisle w Anglii cierpiał długi czas nadzwyczajnie na reu- 
muty7m, aż wrescie musiał uciec się do kul nieuiogąccho
dzić. Ktoś poradził mu, by cierpiące członki, po kilka ra- 
z.y na dzień, kazał bić sobie pokrzywą. Ten  sposób tak 
skutkował,  iż wkrótce bez kul chodzić począł.

Pewien fabrykant brzytew w Szeffield, wystawił 
niedawno na sprzedaż swą żonę, i pewnemu mieszkańcowi

W z Partfield, który ją cbciał kup ić ,  zacenił 5szyIIingów. 
Lecz odradzili kupującemu sątn dzi fabrykanta , mówiąc, 
że lo za d ro g o , znuli bowiem dobrze tego smuha.

Podróżnik w  Anglii spostrzega wszędzie świćią i 
Czystą darń ,  ocliędożne domy i drogi utrzymywano jak 
w  pa. ku,  piękne grupy d rzew — lecz rzadko trafi na przed
miot, h tó r jby  porywał jego wyobraźnią; wszystko jest  
p rzy jem n e ,  niebędąc jednak pięknćm! bo mu na rozmai
tości zbywa. Wielką przewagę mają W łochy  w tym wzglę
dzie;  ich pogodne n iebo ,  wysokich gór p a sm s , rozległe 
doliny, ciasue w ąw ozy ,  brzegi, przystanie i w yspy co 
chwila przemawiają la czucia i inaczćj je poruszają.

W  Londynie sprzedają barometry dziwuego rodza
ju .  Są one w postaci damy która zmiany powietrza przez 
to oznacza , iż przy zbliżającym się dćszciu rozpościćra 
deszczochron, lub składa go nazad, gdy się znoWu ma 
wypogodzić.

—  Z  A fr y k i .  —
Zima w  Egipcie jest najprzyjemaićjszą po i r o k n , 

ładniejszą niemal jak lato w krajach północnych. Nie widać 
tam lodu ani śu cgu, lecz bujne zboże spostrzegać się da
j e ,  a kwinty wonią napełniają powietrze. Nocy t \Iko  są 
z.mue J tym dotkliwsze, im cieplejsze dni bywają.

—  Z  A m e r y k i .  —
W  jednym z dzieńników północno amerykańskim na

stępujące niedawno było doniesienie. Dnia 8. stycznie 
sprzedane będą z wolnćj ręki 31 proęessów, należących 
do pewnego sławnego nolaryjusza, który musi porzucić 
swoj z a w ó d .  N o ta  Oene! Klienci są bogaci i uparci,  bliż
sza wiadomość i t. d.

Pewien dziennik amerykański podaje, 29letnićm do
świadczeniem za skuteczny potwierdzający się sposób 
utrzymywania w  czystości kominów bez czyszcz.enia Ich. 
W apno klórem wewnątrz tynkuje się komin , trzeba zna
cznie zmieszać z solą k tó ra ,  gdy wilgoć jest na d w o r .e ,  
wilgotnieje i sprawia opauanie sadzy.

W  Kolumbii elegantki, występują na bale w dvade- 
mach z cygarów zrobionych, i to tak urządzonych iż ka
żdą cygarę z łatwością wyjąć można. Młodzież kolum
bijska a osobli-yie kochankowie tych d a m , tak długo we
dle woli używają tych cygarów, jak długo tylko wystar
czy ich na głowic.

Na jeduem z ostatnich posiedzeń iżby prawodawczej 
w Tennessee, w północnćj Ameryce, postanowiono: że gdy
by która kobieta troje lub więcej dzieci razem porodziła, 
każdemu z tychże n i  koszt kraju kawał ziemi, 200 ucres 
wynoszący, z prawem własności na wieczne czasy odda
nym będzie. -

P rzy sp ie s ze n ie  TOŚniącia ceb u lek  k w ia to w y c h .

Pewien sławny ogrodnik zrobił piękne odkrycie , 
mocą którego wszystkie rodzaje cćbul w wazonach w p rze 
ciągu trzecb niedziel aż do kwiatu przy wodzi. Postępowa- 
me to jest bardzo po jedyncze : napełnia się wazon do 
połowy prawie niegatzonćm wapnem a na wićrzchu zie
mią. W tę wsadza się cebola, a ziemia ustawicznie wil
gotną się utrzymuje. Gorąco pochodzące od w a p n a ,  co 
dziennie znacznie ziemię podnosi,  lecz utlaczać ją tylko 
nazad , a we trzy niedziele można najpiękniejszćmi cie
szyć się kwiatami.

Reda] tor, Mikołaj M i c h a ł o w i c * . — Drukiem Piotra P i l l e r a .



D O D A T E K
do JNru. 1̂ . Rozmaitości lwowskich. 

Ro k  1031.

REZULTATY Z DOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH, 

we. Lwowie w  roku i83o . trzy razy na dzień, to jest: c wschodzie słońca, 
ogodz. 2. popołudniu, io g o d . 10. wieczór robionych.

I. B A R O M E T R  (C IĘ Ż K O M IE R Z  Z  K O L A N K IE M ),  (Heber - Barometer).

(W y n ie s io n y  nad pow ierzch nią  ziemi przy Halickiej u licy  na a sążnie i 5 stóp, czyli 
7 f o k c i  m iary wiedeńskiej. W y so k o śc i  barometru w ykazan e są na cale paryzkie, 
a każda obserwacyja barometru była redukowana na -i- i ą ° Reaumura.)

M i e s i ą c e

Wysokość 
merkuryjuszu 
w barometrze

Największa od- 
iniaua merkury
juszu w barom.

Średnia wysokość merkuryjuszu 
w  barometrze

najwięk
sza

najmniej
sza

w  mie- 
siącu

w  p rze 
ciągu®^ 
godzin

0 godzinie 
8 

rano

0 godzinie 
2gićj po 
południu

0 godzinie 
lOtój 

w  wieczór

ze wszyst
kich po- 
strzeżeń

S t y c z e ń  . , 
L u t y  . . . .  
M a r z e c  . . . 
K w i e c i e ń  . . 
M a j  . . . .  
C z e r w i e c  . 
L i p i e c  . . . 
S i e r p i e ń  . . 
W r z e s i e ń  . . 
P a ź d z i e r n i k  . 
L i s t o p a d  . . 
G  r u d z i e ń  . .

W c a f y m r o k u  .

l u b  t e ż  m i a r y  w i e 
d e ń s k i e j .  . .

27 , "396  

27 ,
27,  786 
27 ,  5 5 1 
27,  >71 
27,  5 q 5
y u  5 84 
27,  5o 3
2 7» 6 79 
27,  754  
27,  645 
27,  611

2 ó , " 7  i 3 
26, 8 i 5 
26,  991 
26,  788 
26,  963 
zfi, 849 
26,. 923  
26, 984
26, 875
20,  889
27, 024 
26, 795

0, 939 
o ,  7 Q5 
o, 763 
0, 608 
o ,  740
0, 661 
o, 5 i ę
0, 804 
0, 865 
0, 621
0 , 8  i / i

0,"341
0, 344
0, 546 
0, 2 1 4  
0, 290 
0, 257
0,  2 QO 
0, 243- 
0, 5 l 1 
0, 358 
0, 5 2 7  
0', 3 9 2

2 7 ,"433  
27,  2/8 
27,  3^6 
27,  250 
27,  274

2 7r 2b7 
2 7 ,  34 °  
27,  3 12 
27, 3 3 3  
27 , 439 
27,  4 14 
27,  158

27 ," 4 26  
27,  270 
27,  58 ę 
27,  241 
27,  205 
27, 252 
27, 326 
27> a 5 7 
27, 218
2 7 , 4«7 
27> 406 
2 7> 145

27, ' '4 3 3  
2 7 , 276 
27 , 4 o 3
2 7» 249
27,  2 7 ,  
27,  223 
27,  332 
37, 268

27,  236
27, 426 
27,  426 
2 7» 164

27 , " 4 3 o; 
27) 2 7 5 [ 
27,  396,' 
27,  2 4 7 j 
27,  »70j

2 7 , 247
27^ 333
27> 3 79 
27,  2 2 9 j
37,  421
27 , 4*5
2 7> i 56 j

27 ,  8 q 6 | 2 ó ,  7 1 5 | 1 H3 1 0, 546H27, o l 6 | 2 7 , 3 oo | 27,  3 09 I2 7 ,  3 o 8‘

t t  t u  •
2 8 . 8. 1

11 i t r  •
27.  5. 5

H t t f  • 
1 . 2 . 8

, ,  w  tttt\ 
0.6.8,81

f ł  t f f  *
28 . 0. 1 0

t l  f f t  t u t

28.0.8
f/ r t n

28.0.  9

------------- -=1
n  ttt  f ł ł t i

28.0.9  I

Największa wysokość m erkuryjuszu w  barometrze była 24. stycznia 'o godz. 8 rano, 
najmniejsza —— . - — - —  — ------- i J * - ------------- —  —  2 p o p o 

łu d n iu -

% X
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II. T E R M O M E T R  (C IE P Ł O M IE R Z )  (RE AU M TJRA L

Najwięk Naj
mniejsze 
ciepło 
czyli 

najwięk
sze zimno

największa
odlu ai*a

Średnia
co

dzienna
różnica

Ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a

Miesiące
temperaturjr

0 godzinie 
2gi<j 

po 
południu

sze

ciepło w
mie
siącu

W
prze
ciągu

godzin

tempe
raturą 
z rana 

i w po
łudnie

przed
wschodem

słońca

0 godzinie 
lOtćj 

w wjectór

ze
wszystkich
postrzcżeń

Styczeń , 23,° 23 ,° 13,°8 3,* 10 —  9,°63 —  6,°53 -  6/94 —  8,*36
L u ty  . . ,■+■ »,* - 2 4 , 37/8 13 *5 4,°30 —  8,*03 —  3 * 7  S —  6,'79 —  6 ,° 18
Marzec H- <)r&5 — 20,°d 3o,°3 l 7,°2 5 ,*21 —  4 ,"39 “t- 0/82 —  2 ,”23 —  *,°93
K w iecień  . V l 6,*7 -  3,°5 20,°2 •4 ,° 5,* i 4 ■+■ 4>*'3 •4“ 9,o27 -K 5 ,-8 4 -  6,°Ó9
Maj . . h-30/ 3,° 17>° 11,*5 ń,°o8 -H 7,°65 4 - 13,°73 -H (),g59 4-1 o.°i 2
C z e iw ie c  U - K 24,°ó 4- 6,°6 l 7t°9 12 ,°o 8 ,"45 - K io ,*27 4 -18,*>72 -r- i5,°i2 4-14 ,°°4
Lipiee , , 4 -  sSjf 4 - 6,p5 18,°5 12* 7,*92 - ł - 10/3 2 -4- 18,*24 4 - 12/85 ■4 - 1 3, 80
Sierpień . 4 -  26,°j -ł- 5,»5 21’I 12,°3 8,*o6 - f - H ,*97 -ł-20,°o3 -H o ^ o g 4—16,°00
W rz e s ie ń - ł - i 8,V rł- 2 0 <6, 2 11 ,’8 4 -  7,°93 - ł - i ^ i o -K q,°68 4 — 10 ,*58
Październik *2. ® — ęy, i 5,°4 11 ,*3 3 j”79 4 -  3,°00 4 -  6 ,*79 -H 3,*37 4 -  4,*39
Listopad t. —  3,”8 16,“8 9,'ó 2,"87 ■4- i,°8o ■+* 4 ,°ó7 4 -  2,°47 4 -  2 ,“7 '
Grudzień . 4-  7,"5 1—  3,°5

0
6,° i ,*5 7 ,4 -  0,®2Ó [-K l ,°83 -K 0,e80 4— 0,°QÓ

W  cał. roku 4- 2 6 ,*5 1— 24,’ 8l|49,°8 17,*'2 | S.°a* l)-ł- 2,*94 |-K 8 ,*i6'|-K 4,“48|~4- 6*19

Średnia tern]
-- t —r " — ̂  .
m atura letnia • fi P * 6 ’9 7 |4 -  8/71 - K i 51*88 -K 1 o,”8ć> 4 - i  1 .*75

------— ------ z im o w a  . *  • 3,*341 — 2,*83|-4— o,°ji 1-  i / 8ę —  i ,J40

Największe ciepło w  Całym roku-f-26,°5 było  6. sierpnia koło  godziny s. po południu. 
Największe zimno —  —  —  •—-24,°8 było 4, lutego przed wschodem  słońca.

III. I I Y Q R O M Ę T R  ( W I L G O C I O M I Ę K Z ) ( S Ą U S S U R A  100 ° ) . ___

M i e s  i ą c e

Największa wilgoć 1 Największa suchość Średni stan wilgooiouierza 
podług poitrzeżeń

0
wscho

dzie
słońca

0
2 godz. 

po
polud.

0
10 godz. 
w nocv 1

0
wscho

dzie
słońca

0
2 godz, 

po 
połud.

0
10 godz. 
w noc?

0
w scho

dzie
słońca

0
2 godz.

po
połud.

0
10 godz. 
w  nocy

wszy
stkich.

S t y c z e ń  , . 90 9 5 ° 9 8 0 6 9 ° 5 2 ° 5 5 ° 8 7 0 8 k.° 84° 84°
L u t y  . . . . 9 8 90 97 68 5o 70 8 5 7 3 84 01
Marzec . „ , 98 R5 99 76 l i 62 90 7 a 86 83
K w i e c i e ń ’ . . 96 9 7 97 |  62 43 57 8 8 . 64 80 77
Maj . . . . 99 9 7 98 70 40 5 8 9 4 94 8 ! 80
C z e r w i e c  . . 96 71 9 ł 66 3 9 60 8 7 5 2 7 8 7 a
L i p i e c .  t . . ‘ 00 7 8 1 0 0 76 4 5 67 92 5 8 8 1 7 7
S ie r p i e ń  . t . 9 8 9 2 97 7 0 ĄO 5 5 86 57 80 7 4
W r z e s i e ń  . . 1 00 98 99 52 4 0 56 90 6 2 85 79
P a ź d z i e r n i k .  . i 9 9 94 9 9 70 4 5 68 .9 1 70 87 8 3
Listopad  . • . 99 98 9 9 7 4 5 3 76 Q2 8 3 92 89
G ru d z ień  . • j 100 100 100 65 59 65 89 8 5 1 86 87

W  c a ł y m  roku 1 1 PO | 100 | 100 II 5 2 1 3 9 1 5 5  || 89 68 | 84 | 80



IV . O M B R O M E T R  ( W O D O M I E R Z )  (Begenmener).

(W ykazany n a  ęale pary zk it.)

Najobfitszy dńszcz lub śnićg c z y n ił  w  przeciągu 2 (oh godzin w e d łu g  w ysokości
massy wodnej

w  Październiku o,¥'3i7

— 115 —

W Styczniu o,"4 2 5 'w  K w ietn iu  o/ 'fli8
T  ... . ___ _ t t m .  ' yk.tr • u  m ■L u ty m  
Marcu .

. o,"297 
. o,"196

Maju . . o ,"750 
C zerw cu  <>,"919

w  L ip cu  . o ,"418 
Sierpniu . <>,"730 
W rześniu i,/J»5o

Listopadzie . o,"6i5 
Grudniu . .  o,"182

C a łk o w ita  w ysokość w o d y  w szelkiego dćszczu lub śniegu w ynosiła

w  S ty c z n iu .
L u ty m  . 1 ,"459 
Marcu . i , " o 8o

w  K wietniu, ą,"453 
Maju . . 3,"498
C z e r w c u .  V ' 9 7 !

w  L ip cu  . . ł , " 79S 
Sierpniu * 2//i96 
W rześn iu  a,"435

Z  całego roku ; 24"g56 m. paryzk. =  a5"  7 '"  8',.9 m. wićd.

V. MOC W IATRU.
Podług 1095 postrzeżeń w  ty m  roku czynionych, by ła:

w  Październiku i ,"393 
Listopadzie . i ,"863 
Grudniu!. . 0/^06

w  cał.
Moc wiatru: w S tycz .L u t.  Mar. K w i.  Mrju, Czer. Lip. Sier. W r z .  Paź. L isu  Gru. roku
Zupełna cisza 
W i a t r  słaby 80 
"Wiatr średni i 3 
TTiatr m ocny —  
W i a t r  b u rz liw y—

63
16
4
1

85
7

74
l 5

1

77
14

2

1
75 74
14 16
—  3

82
10

1

7 * 
13
6

68 74 68 
18 14 24 
7 2 1

1
891

174
28

1

T I .  K IE R U N E K  W I A T R U .  

Podczas 1095 postrzeżeń w ia tr  w i a ł :

W  m i e s i ą c u Północny
Północno
wscho

dni
Wscho

dni

Południo
wo

wscho
dni

Południo

wy

Południo
wo

zachodni
Zachodni Północno

zachodni

j S ty c z n iu  . . . 3 ra zy ó ra zy 42 razy 14 razy ó r a z y 8 razy i 5 razy --
L u ty m  . . . . 6 1 *9 2 i 3 • 4 26 3 ra zy
M arcu  . . . . 11 2 5 1 19 22 27 6
K w ie t n iu  . .  . 14 2 9 7 21 10 >9 8
M a j u ........................... 19 u 9 1 16 16 17 4
C z e r w c u  . . , 8 11 14 3 i 5 u 28
L ip c u  . . . . 22 1 3 2 9 u 40 5
S ie r p n iu  . . . . 6 3 3 4 33 14 29 1
W r z e ś n iu  . . . 9 3 19 19 13 8 16 3

' P a ź d z ie r n ik u  . . 3 — — 14 20 5 o 6
L is to p a d z ie 7 16 11 21 22 6 7
G ru d n iu  . . . . 5 4 21 18 31 u 4 1

W  c a ły m  rok u  .  . 
~  ............ ■ :—  -

U l 59 155 92 212 i 5 i 278 37
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t l i .  ODMIANY POW IETRZA.
\ L. i c z  b a d n i w 1 t  ó r f c -b

n i e b o b y ł j dżdży
'ffl-a0 w ciągle

CC

-Q
CO
co
£
CO

"ci,
s

*"bb«*
’o

O
.2 □a ciągle

W m i e s i ą c u ' cał- 
hicm

g o Z e

mało
za

chmu
rzone

mo
cno
za-

dirtiu-
rzonc

cał- i 
kicm 

za
chmu
rzone

stych
w

ogól
ności

£1
K4WN
<f>'2*T3
»

Toco-1
0

ogól
ności
śnićg
padał

śnićg

padał

co
*bO
B'<AO
taoO
■c

NLBO

(AOCSJCCA>>

es~o«O.
a
JmOX>

_oNr.co
B0)
'3

prze
mianę 
marz

ło i ta
jało

marz

ło

S ty c z n i u  .  
L u t y m  
Marcu .  . 
K w i e t n i u  
Maju .  .  
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W  roił u 1830' mróz ciągle M w ał  najdłużej! dni 26. ,  to-jest: od 15. stycznia aż do lOgo lutegcf.
Osiami mróz był na wiosnę d .  9go kwietnia, pierwszy wjeśienr 17k opaździernika.
Szron ostatni byl na wiosnę 17. kwietnia, pierwszy w jesieni 7. września, (p ierw sry  śnieg 12. października),  
y iźrwszegrzmoty były4gP,hwielnia-osl itni 19; sierpnia.

U  TT A  G A .
Wiadoma, jaR zasmucający widófi przedstawiała u d b jwiosna 1830 r. Tysiące najlepszych drzew owocowych ponsy. 

c fii ł?  albo zapowiadały chorowitą postają-swoją, że w krotce uschną. Koniec lara i początek jesieni nie wielka czyniły rolni
kowi otuchę. Zasiewy ozime już pierwej; w wielu- okolicach zupełnie by ły  wyginęły, lecz i jare zawiodły nadzieję rolnika 
Chybienie oztatnich- było podobno skutkiem wietkich opałów i pocuchy w miesiącu sierpniu. Ze zaś ozime-zasiewy chybiły i 
tyle szlachetnych drzew owocjwych-pousychałor przyczynf tegohyć mogła natura powietrza w jesieni r .  1829.

Bok 1829 b y łd o  pićrwsrych dni miesiące października bardzo umiarkowanymi. Łagodne powietrze i dostateczna wilgoć 
nadzwyczajnie długo- u trzym yw ały  soki w drzewach. Do 15. października, w k tó ry m  dmu termometr, o godzinie órugićj z po
łudnia, pokazywał 2 .wszystkie drzewa jeszcze okryte hyłyoblic ie  liśeienr,. gdy lfr. października rano termometr na
gle s p a d łn a  O e i-gav tego-samegp-dDia o godzinie Ib przed miłudniein zacząłśnieę; padać. Od tego dnie, wyjąwszy dnil8.,2Ó, 
28. i 29- października, b-, wały codrien-przeniRliwe mroiy;,  dma 21-i 23. z  rana by ło  nad 4 ®, a d. 30 .  do 5 0 zimna. Ta  nagła 
zmiana temperatury, pon czas gdy drzew a-jęszcze pełne były  soRów,muiiała koniecznie pociągnąć ze sobą wyżćj wymienione 
skutki.

Atoli dalszy ciąg odmian powietrza- n ierównie mocnićj działał na  zasiewy. W  pierwszych dziesięciu dniach miesiąca 
listopada luzowały sięmróz i odwilż. Od 12. listopada nastał ciągły mróz:ze śniegiem. Od 12 do 20. listopada codzieó padał 
śnieg, rówuie jnkod lF d o 3 l .  grudnia. Mróz który ri. 12, listopada 1829 nastałr zfoIgowałdopiero koło południa dnia ^ . s t y 
cznia, kiedy termometr na -f-11 °  przez krótki czas się- utrzymywał,  co jednak przy ra jcnćra oziębieniu ogromnej massy śnie
gu nie nogtozrządzić odw.lży, króra-dopiero w połowie marcanastąpiła. S pad ły  do tego czasu-i przez 123 dni, nie topniejąc,  
leżący śni ;g, tworzył ogromną insssę, zienzię pokrywającą.

Wiadomo ie-śniCg złym jest przewodnikiem ciepła. Podczas pierwszego-padania śniegu .» Iistbpadzie 1829 była ziemia, 
w  skurchpoprzednicsy ch kilku dni ciepłych, w których termometr (d .  7. listopada) podniósł się do - f - 6  °  ,nieco ogrzana, to 
ciepłe nie mogło przirz leżącą wielką massę śnicguuiecieć, z lego powodu iz  powodu-właściwego wewnętrznego ciepła ziemi, 
zaczęło tajać pod p o k r y w a j ą  ziemię m asa  śnićgu, a- zasiewy ozime uległy temu wypadkowi.

Mozc być że nagłe tajanie tćj ogromnej massy śniegu, które w jrugiej połowie miesiąca marca ]83p r .,  nastąp ) j  i w y*  
lewy, które sprawilo.udzielił-y-poiwieirzu szkodliw^tzdrowiu zarazy fmiasmn)'albo przynajmnićj że częsta, rychła  I znaczna
zmiana temperatury na-wiosnę i w lecic r. 1830 szkodliwy na-niewpływ riały;: to jednak jesC rzeczą-niezawodną, ż< w takiej 
odmianie powietrza, zdrowie ludzkie także ucieTpiało-.. Dowodem legosą febry odmienue, cz/ęstu powracające,.a potem febry 
•szwowe,, nahtóre znaczna.liczbu. mieszkańców leg > raiasta zapadła-ahtórych nie jpdeu padi ofiarą. L w ów  w lutym 1831,
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